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Bezlistne drzewa..., popękane chodniki..., kałuże... Oto zimowy -widoczek > 
miasta. Jakiego? Popatrzcie na smukłą, majaczącą we mgle sylwetkę wie/> 

Eiffla... A więc, zimą nad Sekwana...

Tu znów jest Paryż, powiedzmy, od środka. W kawiarniach ruch. Setki neo 
nów, no cóż, wielkie miasta*..

Po „Mazowszu", „Śląsku", „Warszawie"... zupełnie niespodziewanie 
narodził się doskonały, choć mało jeszcze w kraju znany, zespół 
pieśni a tańca studentów Politechniki Warszawskiej. Występował 
w Warszawie, ale sukcesy odniósł dopiero za granicą, ściślej mówiąc 
w Holandii, skąd niedawno powrócił. Specjalnością „Politechniki" 
są tańce ludowe. Np. siarczysty oberek tańczony przeważnie na 

scenie, choć i... na ulicy.

Wystawy — bardzo interesujące. Wnętrza 
gazy nów nie mniej.

Z braku garaży tysiące limuzyn parkuje pod gołym 
niebem.
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Tegoroczną nagrodę „Femina* 
zdobył zuanj* pisarz francuski 
Christian Megret za powieść pt. 
„Carrefour des Solitudes" („Roz­
droże samotności*). (V, N.>.Zabawa „na 102". Ciekawe tylko, czy obydwie strony (a więc i pieski) są zadowolone.

(CAF)

Na szczycie latarni morskiej w Oak Isłand 
trzeba było ustawić dodatkową lampownię. 
Pomysłowi Amerykanie posłużyli się heli­
kopterem, który sprawnie ustawił nadbu­
dówkę ważącą 1740 funtów w żądanym 
miejscu. (CAF)

France Decaci (18 lat) zdobyła najprzód tytuł „miss Pai- 
ża.<\ a potem, z powodzeniem sięgnęła po lancy w konkui

(CAFsie na najpiękniejszą kobietę Francji.

mają sygnaturę słynnego Stradivariusa. Odkrycia do- 
awno. Znawcy lutnicy badają obecnie autentyczność

(CAF)
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— Niestety, naziemne garaże znajdują 
się kilka domów dalej...


